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Sramorządnością i spramiedfiwościąa państwa í narody żyją. Gezrządem i niena- 
miścią — państwa i narody upadają. 


Treść nru 23: 


Podatek specjalny należy znieść! — Głośne echo artykułu „Jedności" w kraju. — Projekt 
ustawy skarbowej na rok 1938-39. — Retorma szkolna a uposażenie nauczycieli szkół śre- 


dnich. — O jednolitą organizację Swiata Pracy. — Czy to ma być konsolidacja świata pracy?! — Łapówki, wymusze- 
nia, przekupstwa. — Przegląd najważniejszych wydarzeń. — Emeryci kolejowi w walce o swe prawa. 


Podatek specjalny należy znieść! 


Wszelkie nadzieje poprawy byta z nowym 
rokiem budżetowym spełzły na niczym. jak to 
należy wnioskować z przedłożonego ciałom usta- 
wodawczym preliminarza budżetowego na rok 
1838/39. 

Nowej nsfany mposażeniowej, zapowledzia- 
hej swego czasu przez p. wiceprem. Kwiatkow- 
skiego, nie będzie. 

Również nowej ustany emerytalnej, popra- 
wiającej istne anomalie, mimo obietnicy, nie 
będzie. 

Zapowiedziane obniżenie podatku specjal- 
nego. mima szumnych zapowiedzi, realnie bio- 
rąc. nie przedstawia istotnej poprawy, £dyż 
reenąca drożyzna przekroczyła z grubą nad- 
wvżką, ewentualne korzyści materialne. 

Niechaj mówia cytry. 

Mamy przed soba biuletyn gospodarczy Pol- 
skiej Agencji Gospodarczej I Społecznej (Nr 24), 
stwierdzający wzrost drożyzny. Oto jego treść: 


CENY WZROSŁY 0 30.2%, 

Zestaniając zmiany cen w okresie od wrze- 
Enia 1936 r. do września 1937 r. według zasad- 
niczych grup, otrzymujemy — w zakrenie cen 
przemysłowych — następujace wyniki: ceny 
surowców wzrosły o 8.2%, ceny półabrykatów, 
w mniejszym stopniu, bo o 5.1%, a ceny wyro- 
bów gotowych — zaledwie o 2.2%. Jeśli chodzi 
o wyroby gotowe, to artykuły konsumcyjne wy- 
kazały najsilniejszą zwyżkę cen — © 2.6%, 
podczas gdy ceny wyrobów dla produkcji prze- 
mysłowej wzrosły tylko o 0.7%, a ceny wyrobów 
dla produkcji rolnej — o 1.5%. Wzrost cen 
surowców i pólfabrykatów nieznacznie dotknął 
artykulów skartelizowanych, które zwyżkowały 
o 23%, jeszcze słabiej — artykułów, uzależ- 
nionych od zagranicy — o 25%, ujawnił się 


natomiast silniej w grupie „pozostalych“ su-|h 


rowców i półfabrykatów — o 9.2%. 


W odniesieniu do cen artykułów rolnych 
stwierdzamy następujące zmiany w okresie od 
«września 1936 r. do września 1937 r. — ceny 
„artykułów, sprzedawanych bezpośrednio przez 
„rolników (ziemiopłody, zwierzęta, nabiał) — 
wzrosły o 30.2%, 8 ceny przetworów (prze- 
twory zbożowe. mieso i tłuszcze, cukier, spiry- 


tus I piwo) podniosły się o 9.2%. Korzystnie 
wypada zestawienie ruchu cen artykułów — 
sprzedawanych przez rolników (wzrost o 30.2 
proc.) z ruchem cen artykułów żywności | uży- 
wek, nabywanych przez spożywców (nabiał, 
przetwory roślinne ł zwierzęce, towary kolo- 
nialne, tytoń, sól), które wzrosły tylko o 8.8%. 
Jeszcze korzystniej przedstawia się porównanie 
ruchu cen artykułów, sprzedawanych przez rol- 
nika, z ruchem cen artykułów, nabywanych 
przez rolnika (maszyny i narzędzia, nawozy, 
materiały budowlane, drewno, żelazo, skóry, 
towary kolonialne, cukier, sól, spirytus, piwo, 
tytoń, węgiel, nafta, mydło, tkaniny, obuwie, 
meble | naczynia) — pierwsze podniosły się 
o 30.2%, drugie — zaledwie o 2.3%. 

Zestawmy teraz z powyższymi cenami, pro- 
ponowanä obniżkę podatku specjalnego, który 
według artykulu 12 ustawy skarbowej przed- 
stawia się następujaco 


DLA PRACOWNIKÓW PAŃSTWOWYCH. 

Uposażenia do 150 zł. (opłacały dotychczas 
7 procent) będą zwolnione od tego podatku 
w calości. 

Uposażenia do 200 zł. będą opłacać 3 proc. 
(zamiast 9 proc.). 

Uposażenia od 201 zł. do 250 zł. będą opla- 
cać 5 proce. (zamiast 10 proc.). 

Uposażenia od 251 zł. do 500 zł. będą opła- 
wać 8 proc. (zamiast 11 proc.) 


Uposażenia od 501 zł. do 1000 zł. będą 
oplacać 11 proc. (zamiast 14 proc.). 

Uposażenia od 1001 zl. do 2000 zł. bedą 
opłacać 17 proc. (dotychczas 1% proc.). 

Uposażenia powyżej 2000 zł. będa oplacać 
25 proc. (dotychczas 25 proc.). 


DLA PRACOWNIKÓW SAMORZĄDOWYCH 
T PRZEDSTIĘRIORSTW PAŃSTWOWYCH. 

W przedsiębiorstwach państwowych I samo: 
rządzie podatek specjalny hędzie też zreduko- 
wany. Uposażenia do 165 zł., które dotychczaa 
opłacaly 5 i pól proc. podatku, będa calkowicie 
od podatku zwolnione, przy uposażeniach 220 
złotych stopą podatku ulega obniżce z 7 proc. 
na 2 proc., do 560 zł. z 8 na 5 proc., do 1150 z. 
z 10 na 7 proc. Ít. d. 

Jeżeli zestawimy cytry te z cyframi wzrostn 
drożyzny zobaczymy, że ta zapowiedziana „ulga“ 
staje się likcja życiową, zwłaszcza jeżeli zwa- 
żymy, Że ma ona nastąpić dopiero od 1 kwietnia 
1938 r., a do tego czasu niczym nie hamowana 
drożyzna wzrośnie zapewne jeszcze wyżej. 

Jasny stąd wynika wniosek. że należy dażył 
do zupelłnegn zniesienia padatkn specjalnego, 
jak się tegn słnsznie domagają wszystkie orga- 
nizacje pracownicze. na eo pp. posłowie I sena- 
torowie powinni zwrócić haczną uwagę. 


=—0000()066—— 


Zmiana godzin 


w gmachu województwa, ul. Basztowa L. 
Tamże dlatermia, lampy kwarcowe, 


w GABINECIE DENTYSTYCZNYM 


urządzonym według najnowszych wymogów dla pracowników państwowych. eme- 
rytów I ich rodzin oraz wdów i sierot 


pomocy lekarskiej. 


Lekarz dahtysta przyjmuje eodziennie z wyjątkiem niedziel | świąt od g. 10 do 15. 


KTKKXKIKZKRETEZEWEOWEZ ESEZKKKAKZKKKKZET JĄ 


ordynacyjnych 


22, w parterze ne prawo drzwi Nr. 12. 
oraz sollux, według ordynacji państwowej 


Samepomoae urzędnicza. 
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JY5NOBE 


Głośne echo artykułu „Jedności w kraju 


„Biali murzyni w szkolnictwie polskim“ 


Zamieszczony przez nas wykaz poborów nie 
kiófych profeaorów w. jednej ze szkół państwo- 
wych w Krakowie, wywołał zrozumiałe zaintere- 
Jowanie w prasie codziennej w całym kraju, a 

ez to i opinii publicznej, która nie miała po- 

ja o tych „kilkunastu zlotowych'* pensjach. 

Echo tego artykułu odbiło się i na państwo 
wej radzie oświecenia, na której prof. uniw. Ta- 
tarkiewicz zwrócił się na planum zebrania do p. 
Ministra. W. R. i O. P., by w te anomalie wgląd- 
ngl. 

Zainteresowały się tą sprawą i pewne sfery 
poselskie, żądając nadesłania do Sejmu odpo- 
wiedniego numeru „Jedność“, celem podniesienia 
tej sprawy na komisji, względnie na plenum 
Sejmu. 

Poniżej podajemy jeden z artykułów prasy 
warszawskiej, mianowicie z „Gońca Warszaw- 
skiego" p. t. 

„BIALI MURZYNI 
w szkolnictwie polskim“ 

„Jedność“, organ związków urzędniczych wo- 
jewództwa krakowskiego, w numerze listopado- 
wym, podaje wyciąg 2 oryginalnej listy płac nau- 
czycielskich w jednym z gimnazjów krakowskich 
z daty 1 listopada 1937. Poborv niektórych pro- 
fesorów tej szkołr średniej są istotnie „imponu- 
jące". Jeden otrzymał 74 zł 47 gr. drugi 64 zł 
© gr, trzeci 53 zł 75 gr. Profesor tej szkoły, 
a równocześnie docent Uniwersytetu Jagielloń- 
skiego, otrzymał aż... 207 zł 70 gr. Najwyższe 
pobory otrzymał prof. S., żonaty. 3 dzieci, otrzy- 
ma. on 384 zł 80 gr. 

Jak to być może, — zapyta wielu — aby pro- 
tesor szkoły średniej mógł otrzymać za miesiąc 
pracy B0, 60 czy 70 zł? Protesorzy ci wszyscy 
mają za sobą studia uniwersyteckie, zakończone 
dyplomem magisterskim, a większość również 
studia pedagogiczne i egzamin kwalifikacyjny, 
a za tym wszystko, czego władze szkolne wyma. 
gaja. Mają więc za sobą często około 20 lat stu- 
djów. 

— I po tylu latach takie wynagrodzenie? 

Władze szkolne dzielą nauczycieli szkół śred- 
nich na dwie, względnie nawet na trzy grupy: 
1) na nauczycieli starych i stałych mających eta- 
ty, grupy i skromne niekompromitujące pobory. 
Przeważnie ta grupa profesorów zaliczona jest 
do siódmej, czasem do szóstej, a wyjątkowo do 
piątej grupy płac. Mają zatem płace od 300 do 
500 zł. miesięcznie; ©) na nauczycieli kontrakto- 
wych, mających pełną liczbę godzin (ponad 20 
na tydzień) i dziewiątą grupę płac, czyM okolo 
200 zł. na miesiąc; 3) na nauczycieli kontrakto- 
wych, płatnych od godziny. Wynagrodzenie ich 
wynosi 8 do 10 zł. miesięcznie za godzinę w ty- 
godniu. Obydwie grupy kontraktowych „płacą 
około 16 proc. swoich wynagrodzeń na ubezpie- 
czalnie społeczne, podatki i t. p. Na ręką otrzy- 
mują więc 7 do 8.50 zł. miesięcznie za godzinę 
nauki w tygodniu. 

Te wyjaśnienia pozwolą nam zrozumieć liste 
płac. cytowaną przez urzędniczą „Jedność"*. Ów 
szczęśliwiec otrzymujący 334 zł. miesięcznie. to 
etary, etatowy profesor, ów docent to kontrak- 


towy o pełnym wymiarze-godzin. a ci z poborami 
50 i 70 zł. miesięcznie, to grupa druga kontrak- 
towych, mająca małą liczbę godzin. 

Organ urzędniczy bardzo ostro krytykuje po- 
litykę personalną władz szkolnych. Podzielamy 
te słowa „Jedności“. 

Praktyka lat dawnych w Msuopolsca odzie- 
dziczona: po c. k. Radzie szkolnej krajowej we 


Lwowie, poza paru Rusinami, obsadzonej przez 


Polaków, była inną i śmiemy twierdzić, była 
lepszą i sprawiedliwszą. Absolwent Uniwersytetu 
otrzymywał dyplom na nauczyciela szkoły śred- 
niej „na czas potrzebny" i grupę płac, powiedzmy 
językiem dziś zrozumiałym, dziewiątą. Qtrzymy- 
wał w ten sposób minimum egzystencji, Mógł żyć. 
Władze szkolne mogły go wyzyakać w pałmym 
wymiarze godzin, mogły mu dać nawet więcej 
godzin, ale 2a dodatkowym wynagrodzeniem. 
Mianowany wiedział, że przez nominację „na czas 
potrzeby“ wszedł do zawodu nauczycielskiego, 
z którego bez winy nikt go już nie wyrzuci. Gdy 
złoży egzamin profesorski, a otworzy się etat, 
przejdzie automatycznie niemal na. ten etal. Były 
to warunki niema) idealne dla rzetelnej pracy 
pedagogicznej. Bvła to dobra szkoła pedagogów. 
System powyższy utrzymał się czas. jakiś i 
w Polsce Aż przyszły rugi polityczne, a potem 
reformy szkolne. I wtedy masowo zjawiły. się 
kontrakty, dotąd wszechwładne i zrozumiała, tyl- 
ko w szkolnictwie prywatnym. Wielu. dowodzi, 
że inny system, jak system kontraktów, w okre- 
sie wielkich przemian w szkolnietwie, jest w ogóle 
niemożliwy, władze nie mogą się wiązać, władze 
nie mogą się krępować z tysiącami względów czy- 
sto ludzkich — władze muszą mieć swobodę do- 
boru takich ludzi. jakich potrzebują... 
Rozumiemy trudności okresu przejściowego. 
W chwili, gdy znosi się wszystkie seminaria nau- 
czycielskie. a gimnazja 8-klasowe rozbija się na 
trzy szkoły odrębne, gdy nowe szkoły otrzymują 
odmienny. a jeszcze niewypróbowany program 
nauki, tmdno jest statńlizować cały personel nau- 
czycielski. Pewna płynność gron nauczycielskich 
jest w tych warunkach nieuniknioną. Ale i w tym 


Czasie nie wolno zapominać o warunkach egzy- | 


atencji nauczycieli! Minimum egzystencji winno 
być zawsze I wszędzie uznane. 

Sprawa sił kontraktowych w szkołnictwie na- 
biera znaczenia i przez to, że dwu i trzyletnie 
licea, nie będą miały dostatecznej ilości godzin 
poszczególnych przedmiotów nauki dla stworze- 
nia etatu. Na razie władze szkolne przydzieliły 
dotychczasowych nauczycieli gimmaejalnych do 
liceów. Jak jednak rozstrzygniętą będzie później 
sprawa samodzielnych gron nauczycielskich dla 
liceów, tego nawet władze nie wiedzą. Czy je 
obsadzą prawie wyłącznie siłami kontraktowymi, 
płatnymi od godziny? 

Rozpanoezenie się polityki doraźnych, ciągle 
zmienianych i odnawianych, kontraktów w szkol 
nietwie, nie może dać dobrych rezwłtałów: sieje 
niepewność, niesie wyzysk, demoralizuje młodych 
pedagogów. Trzeba z tym nowym obyczajem 
w szkolnictwie jak najprędzej kończyć! 

R. Stan. 


Z a 


Projekt ustawy skarbowej na rok 1936-39 


wniósł do Jejnu projekt ustawy skar- 
owej na rok 1998/39 wraz z załączonym do niej 
preliminarzem budżetowym. Ustawa skarbowa 
upowaómia rząd do wydatkowania w następnym 
roku budżetowym sumy 2,447,170.000 zł, w tym 
2,408,606.000 zł. tytułem wydatków zwyczajnych 
i 37,085.000 zł. wydatków nadzwyczajnych oraz 
8.509.000 zł. tytułem dopłat do niektórych przed- 
siębioretw i zakładów państwowych. 

Na pokrycie tych wydatków służyć będą do- 
chody administracji w sumie 1,625.597 000 zł., 
wpłaty przedsiębiorstw do skarbu w sumie 
473.352.000 zł. i wpłaty monopolów do skarbu 
w sumie 684,107.000 zł. Nadwyżka preliminowa- 
nych dochodów nad projektowanymi wydatkami 
wynos! 85,715.000 zł. 

Proliminarz jest zatem zrównoważony. W po- 
równaniu z budżetem na bieżący rok budżetowy. 
nowy preliminarz budżetowy jest wyższy po stro- 
nie wydatków i docodów o 131,000.000 zł. 

Układ preliminarza nie został zmieniony w po- 
równaniu z budżetem, uchwalonym przez Sejm | 
Sanat na rok 1937/88. Budżet dochodów i wydat- 


ków aduiwistracji obajuuje wezystkie włączone 
doń w r. 1588/87 fundusze z wyjątkiem Fundhiszu 
Kwaterunkowego i Funduszu Pracy, które nada! 
są preliminowźne oddzielnie i wchodzą do budżetu 
kwotami netto, dołączając jednak swe brutto pia- 
ny finansowo-gospodarocze. 

Nową rzeczą jest zamieszczenie na początku 
każdej części budżetu „objaśnień ogólnych”, za- 
wierających opis działalności poszczególnych re- 
sortów wedlug ich działów budżetowych. W Bzcąe- 
gólności objaśnienia te zawierają: podstawę praw- 
ną. na której opiera się działalność danej władzy 
lub urzędu, organizację ilościową jednostek ađmi- 
niatracyjnych. wchodzących w skład danego 
działu budżetu oraz opis dokonanych w r. 1938/7 
i w pierwszym półroczu roku budżetowego 1937/8 
czynności według ich rodzajów i specjalności. 
Ponad to .objaśnienia" w odniesieniu do przed- 
siebiorstw. zakładów, monopolów i funduszów 
zawierają także analizę bilansów. l 

Wprowadzenie objaśnień ogólnych oraz zwięķ, 
szenie materiału informacyjnego w postaci załącz- 
ników wpłynęło na zwiększenie obietości preli. 


m 
minarza budżetowego na rok 1088/89. której: 
liczba stron numerowanych wynosi 1.049 w po- 
równaniu z 768 stronami preliminaraa poprzed- 
niego. 

Preliminarz obejmuje bilanee wszystkich przed- 
siębiorstw  skomercjalizowanych i  nieskomer- 
cjalizowanych. Przedsiębioretwo PKP dołączyło 
swój bilans za rok 1936 i sprawozdanie za okres 
od 1 stycznia do 31 grudnia 1836 w osobnych 
zeszytach. Całość wydatków na personel służby 
państwowej mieści się podobnie jak w budżetach 
na rok 1936/37 i 1987/88 w pierwszych paragra- 
fach każdego działu, przy czym obliczenia płac 
oparte są na obowiązujących dotąd przepisach 
uposażeniowych. Podobnie jak w roku 1937/38 
ustawa skarbowa określa liczbę etatów w admi- 
nistracji cywilnej. Nowym przepisem jest załą- 
czenie do ustawy skarbowej planu użytkowania 
lasów państwowych na 2 najbliższe okresv ra. 
chunkowe. zgodnie z art. 20 ust. 1 dekretu Pre- 
zydenta Rzplitej z 30 września 1936 r. o państwo- 
wym gospodarstwie leśnym. 


RO 


Federacja Robotników Polskich we Francji 
powstała z połączenia się Związku Polskich 
Robotników I Federacji Emigrantów Polskich 


Ostatnio obradowały w Paryżu, wspólnie radr 
ułówne Związku Robotników Polskich | Federacji 
Emigrantów Polskich, celem przeprowadzenia po 
łączenia obydwu organizacji w jedną. Obradom, 
w których wzięło udział około 55 delegatów, prze 
wodniczyli pp. Rojer i Majorczyk. Sprawe połą- 
czenia referowali pp. Kalinowski i Zabczyk. Po 
przeprowadzeniu dyskusyj uchwalono daokons 
połączenia i z ZRP i FEP utworzyć „Federację 
Robotników Polskich we Francji". 

Przyjęto statut nowej organizacji oraz posta- 
nowiono ogłosić odezwę do Wychodźtwa z zawia- 
domieniem o dokonanym połączeniu. 

Uchwałę o połączeniu przeprowadzono jedne 
głośnie. 

Po uchwaleniu połączenia przeprowadzemo 
wybory zarządu nowej organizacji. 

Honorowymi prezesami „Federacji Rabatgl- 
ków Polskich" wybrano p. Stefana Rejera i p 
Desire Coine. 

Siedziba nowej organizacji mieści się w Pa- 
ry, 


„—— W sia 


a —=600— | A" 


Drożyzna wzrasta 


Jak podaje „Polska Gospodarcza”, ceny de 
taliczne w sierpniu podniosły się o 10 procent, a 
we wrześniu silniej. bo o 1.7 proc. Ceny artyku- 
łów przemysłowych podniosły się we wrześniu © 
0.8 proc. głównie materiały włókiennicze oraz 
metalowe i  elektrotechniczne). Poważniejeza 
zwyżka cen we wrześniu wystąpiła w zakresie 
cen artykułów hodowlanych (o 5.0). Natomiast 
artykuły rolne roślinne potaniały (o 0.4 proe.). 

W okresie rocznym — od września 1036 dd 
września 1937 r. — ceny detaliczne podniosły się 
o 8.1 proc., przy czym ceny artykułów pochodze- 
nia zwierzęcego — o 14.8 proc.. a ceny wyro- 
bów przemysłowych — tylko o 2.2 proc. 
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Upadłości zmniejszają się 


Według danych GUS w okresie od stycznia 
do października b. r.. ogłoszono opólem 78 upa- 
dłości, z czego we wrześniu 9. 

Najwiękezą ilość upadłości notowano w roku 
1990. Ko 836, w 1931 — 771. w 1932 — 348, 
w 1933 — 310, w 1934 r. już tylko 268, w 1935 — 
163, w 1086 — 139 upadłości. W ciągu 3 kwar- 
tałów ub. r. zanotowano 108 upadłości. Jak wi- 
dsimy więc przedsiębiorstwa, które zwyciesko 
przetrwały kryzys tylko w bardzo nielicznreh 
wypadkach. ohwieją sią i upadają. 
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Zmiany w pragmatyce nauozyelelskie| 
_ na Slasku 

Nauczycielki będą mogły wychodzić zamąż 

Na najbiiżezej sesji jesiennej Sejm Śląski roz. 
patrywać będzie projekt Komieji szkolnej, nowe- 
lizujący dotychczasowe przepisy prapmatrezna 
dla namczycielek. 

Dotychczasowy jrzepis żądający celibatu od 
nauczycielek, wiec ma zmianie, a koblety-nauczy- 
cielki uzyskają pelne prawa do osobisiego nie 
kontrolowanego życia i zakładania rodziny. 

Sprawa ta rusmyła z miejsca nA skutek nie- 
jednokrotnych Interwencji Związku Nauczyciel- 
stwa Polekiego. 

—0 


Nr 28 


JEDNOŚĆ 


Reforma szkolna 


a uposażenie nauczycieli szkół Średnich 


Ktokolwiek spogląda na rzeczywistość polską 
uie przez okulary, ani poprzez pryzmat własnych 
iiezaspokojonrch ambicji į ambicyjek. lecz trzeź- 
wo i objektrwnie, tego musi napełnić szczerą tro- 
:ką i obawą sprawa oświaty w Polsce. Sprawa 
ta aż nazbrt dobrze znana jest każdemu, wiemy 
wszyscr. iż stanowi ona problem pierwszorzędnej 
wagi. gdy idzie o dobro Państwa i wiemy także. 
że stanowi ona już nie bolączkę. ale ranę. która 
zadana ongiś nieopatrznie, goi się bardzo wolno 
i nie rokuje wcale rychłego zabliżnienia. 

A przecież ze sprawą Oświaty łącz sie nie- 
rozerwalnie sprawa kultury naszego narodu i jego 
przynależności do wielkiej cywilizacji Zachodu. 
Ma ona zadokumentować. że Polska jest zodną 
zasiadać przyr wspólnym stole z narodamf przo- 
dującymi w pochodzie kultury i że wnosi do 
wspólnego skarbca ludzkości niepoślednie warto- 
ści. Że wreszcie jest i ona producentem. a nie wr- 
łącznie konsumentem i to ubogim i lichym. dóbr 
wyrtwarzanrch przez obcrch. Oświata to jej pre- 
stiż duchowr i jej legitymacja do zabierania zło- 
su w sprawach. obchodzących nie triko Europę. 
ale całą ludzkość. 

To jedna strona zagadnienia. 

Jest jeszcze druga. równie ważna i równie 
decydująca o losach i stanowisku mocarstnem 
Polski — to sprawa obronności Państwa. Wielka 
wojna wykazała, że ostateczne zwycięstwo należy 
do tegn. kto góruje inteligencją. siłą ducha i po- 
ziomem kulturr nad przeciwnikiem. Potwierdzila 
to również wojna polsko-bolszewicka i wspaniałe 
nasze zwycięstwo 1920 r. Doniosłość więc zagad- 
nienia oświaty i to rzetelnej i głęboko sięgającej 


„w duszę narodu dla obronności granic i całości 


Państwa. może nie istnieć trlko dla głów tępych 


i krótkowzrocznych lub takich. którym dobro 


QOjczyznr nie leżr wcale na sercu. 

Przypatrzmy się teraz, jak sprawa oswiaty 
przedstawia sie na odcinku bodaj że najważniej- 
szym, bo wrchowującym przęeszłązo inteligenta. 
to jest na odcinku szkoly średniej ogólnokształ- 
cącej. Ostatnia reforma szkolnictwa w Polsce ma 
swoje światła i ma swoje cienie. Bystre i przewi- 
dujące nko doirzy łatwo. że cieni tych jest wie- 
cej. miżby życzyć sobie należało i że cienie te 
w miarę postępu i posuwania się w realizacji no- 
wrch programów przybierają charakter ponury 
i budzą smutne refleksje. 

Pominmv jej niedomagania w samej struktu- 
rze. jeśli tej struktury nie da sie obecnie napra- 
wić. bo n tym wypowiedziały już wystarczająco 
kompetentne czynniki, a zwróćmy się raczej do 
tego. co już jest w toku, czego ani powstrzymać 
nie można. ani odwrócić. ani zmienić nawet I co 
musi sie urzeczywistniać į w czyn wprowadzać. 
czy sie chce, czy nie cher. 

Otóż nowe programy nauczania w szkole 
średniej ogólnokształcącej i w liceach mają to do 
siebie, że wkladają na. barki nauczyciela trudne 
i ciężkie zadania, obciążającega równocześnie 
odpowiedzialnością za wyniki jego pracy, z dru- 
giej zaś strony nie dają mu nic, ale tn dosłownie 
nie, cobr już nie ułatwiało, ale umożliwiało przy- 
najmniej tę pracę i wykonanie owych doniosłych 
w skutkach zadań. Przeciwnie nawet, czyni Się 
wszrstko. ahv praca szkolna stała się dla nau- 
czyciela beznadziejnym horrkaniem się z prze- 
szkodami. które stawia mu sie na. każdym kro- 
ku — nie w złej myśli. broń Boże — tysiącem 
rozporządzeń, nieżyciowych przepisów, wskazó- 
wek. konferencvj, dokształcań, które nic nie dają 
nowego i zajmują tylko czas niepotrzebnie, po- 
ciągając za sobą nadmierne i zhyteczne wydatki 
i Bóg raczy wiedzieć jakich lokalnych niekiedy 
zarządzeń. którymi określa się każdy niemal jego 
krok i każde poruszenie — a w zamian za to nie 


daje się nic, ani też nie myśli wcale o tym, z czego 
ten nauczyciel ma żyć i skąd ma czerpać siły do 
nadmiernei pracy. 

Bo przecież jego uposażenie służbowe na 
utrzymanie nie wystarcza zgoła. Jego pobory 
miesięczne są tej wysokości, że z trudem pozwa- 
lają mu weretować zaledwie przez pół miesiąca. 
Aby utrzymać siebie i rodzinę przez dalsze dwa 
,trgodnie. musi starać się własnrm przemysłem 
1o ubocznr zarobek. bez którego przyszło by mu 
f umrzeć ostatecznie z głodu i chłodu. I ta właśnie 
jupokarzająca gonitwa za zarobkiem. który sta- 
nowi jedvną deskę ratunku w jego ciężkiej doli 
urzędnika, nauczyciela i obywatela zarazem. 
grozi najsmutniejszymi konsekwencjami na przy- 
szłość. Trzeba to dobrze i sumiennie rozważyć, że 
nauczyciel którego twarda konieczność zmusza 
do szukania postronnego zarobku. nie może po- 
świecić wszystkich swoich sił i zdolności dla rze- 
telnego wrkonywania powierzonych mu obowiąz- 
ków pomimo najszczerszych chęci i posuniętego 
do ostatecznrch granic poświecenia i ofiar z wła- 
enego zdrowia. 

A praca w szkole Średniej wymaga przygo- 
towania się z lekcji na lekcję, jeśli chce się swój 
obowiązek spełnić sumiennie, obmyślenia i uło- 
żenia planu, zastosowania odpowiedniej metody, 
doboru materiału do ćwiczeń w pracowniach i 
wypróbowania tych ćwiczeń, trzeba zapoznać Się 
ze zdobyczami nauki į wiedzy. trzeba jednym 
słowem poświęcić wiele czasu poza lekcjami 
Í szkolnymi, aby 2 pożytkiem odbyć programowe 
lekcje z mlodzieżą. 

Ale na to trzeba mieć czas i rozporządzać nim 
swobodnie — a tego wlażnie czasu nauczycielowi 
brakuje. Siłą konieczności musi taki stan rzeczy 
pociągnąć za sobą niepożądane następstwa tak 
dla całości zagadnień. związanych ze szkołą, jak 
i z zagadnieniem całokształtu kullury i wreszcie 
obronności Państwa. 

Żle opłacany nauczyciel, uganiający się do 
późnego wieczora za dodatkowym zarobkiem i 
znękany niedostatkiem, nie może, mimo całej 
ofiarności i poświęcenia, wykonać swych obowiąz- 
ków tak. jakby chciał, jak by wreszcie należało. 
Prędzej czy później braknie mu sił i energii do 
pracr i musi zalamać się pod nadmiernym cięża. 
rem. I nie można przypisać mu żadnej winy. Nikt 
też nie może mieć pretensji do niego, jeśli jego 
wychowankowie pójdą w świat po opuszczeniu 
murów szkolnych, jako pólinteligenty i niedouki, 
która liznęły wszystkiągo po trosze, ale niczego 
nie umieją gruntownie. A niedouk to najpodat- 
niejszy materiał dla wszelkich wywrotowych po- 
czynań, to element wiecznie niezadowolony i 
skłonny do najgwałtowniejszych wystąpień. na 
którym nigdy nie można polegać i który zawsze 
w decydującej chwili zawodzi. 

Trzeba by więc co rychlej zastanowić się nad 
tą sprawą i trzeba by dobrze zrozumieć, że nau- 
czyciel wolny od nadmiernej troski o byt mate- 
rialny, poświęci z zapałem swoje siły i zdolności 
szkole i młodzieży, a przez nią całej Ojczyźnie. 
Sam pelen wiary i ufności w potęgę sił moralnych 
i duchowych, potrafi obudzić tę wiarę w młodzie- 
ży i wyrobić w niej poczucie wysoko pojętego 
obowiązku wobec Państwa, Tak jak w dobrze 
pojętym interesie poczęto dźwigać Polskę C, tak 
trzeba dźwignąć z upadku i zapomnienia odcinek 
ofiarnej pracy nauczyciela szkoły średniej. Trze- 
ba mu dać warunki odpowiednie, stworzyć atmo- 
sferę wzajemnego zaufania i szacunku. odjąć tro- 
skę o jutro i wzbudzić tę pewność, że jego ciężka 
praca, to praca w pierwszym rzędzie dla dobra 
Ojczyzny, i że tę pracę ceni 8ię i odpowiednio 
wynsgTadza. Boć przecie krzywdą jest i paradok- 
eem, który pojąć trudno, dlaczego człowiek z wmi- 
wersyteckim wykształceniem, któremu powierza 


4 


„Oresców gorstlią,, 
stojącym 
przeciw wszystkiemu, 
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co uciska I szkodzi, woal- 
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dal nom prawdziwą 


Str. 3 


Państwo młodzież, kwiat narodu, jego chlubę I 
nadzieje. celem wychowania i ksztalcenia, bywa 
gorzej wynagradzany niż podoficer z sześciu kla- 
sami szkołr powszechnej lub wożny ministerialny. 

Wreszcie reforma uposażeń tych pionierów 
ktltury narodowej, odpowiadająca ich powołaniu 
i godności zawodu, to nie żaden specjalny przy- 
milej, którego domagało by się nauczycielstwo 
szkół średnich dla siebie, lecz to nakaz chwilł 
Z nią związane wykonanie reformy szkolnej mo- 
żliwie najlepsze przy wszystkich jej wadach i nie- 
domaganiach. 

Czas już najwyższy, by ktoś o tym pomyślał, 
jak i czas wreszcie, by ktoś zdecydowanie i po 
męsku przyjął na siebie odpowiedzialność za 
przyszłość szkoły polskiej i polskiej kultury. 


| Gw ÓW NE 
JEDZCIE i PIJCIE — ALE W MIARĘ, 
Z ROZSĄDKIEM! 
Oto wskazania dla wszystkich ludzi. Również dla 
wszrstkich ludzi stworzył Ksiądz Kneipp „Kawę 
Słodową Kneippa". jako zdrowe pożywienie, do- 
stepne dla każdego. 
TENE = —— e M E o "wej 


Warszawa 


Dnia 9 grudnia zapadnie decyzja 
Min. Skarbu 


w sprawie zniesienia dekreiu emerytalnego 


Delegacja Związku Zrzeszeń emerytalnych 
w osobach: dr. lglickiego, dr. Koncewskiego i 
płk. Jodki z Warszawy, oraz dr. Hutba ze Lwo- 
wa, Kabata z Krakowa i Gizelli z Poznania — 
interweniowała w dniu 24 listopada b. r. w Min. 
Skarbu, obrazując rozpaczliwe położenie emery- 
tów, wdów i sierót i domagała się cofnięcia de- 
kretów emerytalnych, bez jakichkolwiek odszka- 
dowań, cofnięcia podatku specjalnego, zaniecha- 
nia fabrykowania emerytów, oraz apelowała o 
pracę dla dzieci emerytów, 

W trakcie półtoragodzinnej konferencji w bar. 
dzo stanowczy sposób, uzasadniając konieczność 
naprawienia wyrządzonych krzywd. delegaci do- 
magali się wzięcia noweli pp. Ostafina na porzą: 
dek dzienny obrad ciał ustawodawczych, ze akre- 
igi krzywdzących w noweli postanowień 8 11. 
25 i 81. 


Stanowisko Min. Skarbu jest na ogół przychyf. 
ne, zapewniono bowiem delegatów o troskach 
Rządu i jakkolwiek brak jest potrzebnych 12 mi- 
llonów na pokrycie wydatków z tytulu przywró- 
cenia określonych dekretami lat. to jednak muat 
się znaleźć sposób rozwiązania tej palącej kwestii 
Min. Skarbu zwracając uwagę na podr-ższenie 
stawki do wysokości 170 milionów na emerytury 
w b. r. (ub. roku 160 mil.) jest zaniepokojone 
dalszym wzrostem armii emerytów, co w wielkim 
stopniu uniemożliwia realizacje wysuwanych przez 
delegację żądań i postulatów. 

Musimy iść na kompromis, twierdzi Min. Skar 
bu i wyszukać źródła na pokrycie wydatków, 
ofiarując delegacji współpracę. Przyrzeczono 2a- 
prosić delegację na specjalna konterencję, która 
mogła by się odbyć dnia 9 grudnia b. r., na której 
uzgodnione będą pogiądy obu stron I zapadnie 
ostateczna decyzja w sprawie cofnięcia dekretów 
emerytalnych. 

W dniu 10 grudnia odbędzie się w Warszawie 
posiedzenie Zarządu Związku Zrzeszeń Emeryt- 
z udziałem zaproszonych pp. posłów i ay eg 
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0 jednolita organizację 
Świata Pracy 


Zagadnienie wzmocnienia stanowiska prasowa 
ników państwowych, samorządowych, przedeię- 
biorstw państwowych i prywatnych w społeczeń: 
stwie, zabezpieczenie wolności ich pracy, uposa* 
żeń i wynagrodzeń, to kweatia paląca w obecnej 
dobie. Kwestię tę powinien rozwiązać Rząd jak 
najspieszniej przy współudziale wszystkich onga- 
nizacyj pracowników umysłowych. Zadanie to 
można osiągnąć 1) przez złączenie się wszystkich 
pracowników dla osiągnięcia wspólnych ceków, 
2) przez przygotowanie postulatów, mających po- 
prawić ich obecne położenie pod względem mo- 
ralnym, t. j. poszanowania pracy i osoby pracow- 
nika i pod względem materialnym, t. j. odpowied- 
niego wynagrodzenia za pracę dawaną Państwu 

i społeczeństwu. 

Złączenie się wszystkich pracowników umy- 
słowych dla osiągnięcia powyższych celów, jest 
kwestią zasadniczą I bezwzględnie konieczną i 
każda organizacja ma moralny obowiązek przy- 
stąpienia do istniejącej organizacji Międzyzwiąz- 
kowego Komitetu. 


Sr. 4 


Organizacja ta musi objąć wszystkie istniejące 
związki gdziekolwiek one istnieją. 

Celem zastanowienia się nad sposobami roz- 
szerzenia istniejącego Międzyzwiązkowego Komi- 
tetu, wzmocnienia go i nadania mu formy, w któ- 
rej mógłby działać najsprawniej, a więc nawet 
w drodze przeorganizowania go w razie potrzeby 
zapraszamy wszystkie organizacje pracownioza 
na wspólne zebranie, którego termin będzie po- 
dany do publicznej wiadomości w najbliższych 
dniach. 

Na posiedzenie to powinny wszystkie Związki 
Pracowników Umysłowych wydelegować 1 do 4 
przedstawicieli upełnomocnionych do zabierania 
głosu i zdecydowania imieniem danego Związku 


(ry to ma być komolidacja świata pracy 


Cały świat pracowniczy, od państwowych po-| tująn z górą ©G00 tys. zorganizowanych pracow- 


cząwszy, przez samorządowych I przedsiębioratw 
Kolejowych a na prywatnych skończywsty, do- 
maga się jednolitego frontu, gdyż bez tego nie 
ma mowy o jakiejkolwiek poprawie. 

Mimo tego powszechnego postulatu | zdecy- 
dowanego parcia od dołu, niestety sprawa jeszcze 
mle dojrzała(!) jak o tym świadczą dwa poniżej 
podane komunikaty z Warszawy. 


Komunikat pierwszy brzmi: 
Warszawa 


Przed Kongresem Ogólao-Pracowniczym | 

Jak się dowiadujemy z dobrze poinformowa- 
nych źródeł dawno zapowiadany Kongres Pra- 
oowników Państwowych, Samorządowych i Pry- 
watnych odbędzie się w połowie grudnia r. b. 
w Warszawie. Porządek dzienny Kongresu prze- 
widuje w I. części ołlejalnej Kongresu: 

1) otwarcie Kongresu i wybór prezydiwn, 

8) przemówienia władz i delegatów pokrew- 
agch organizacyj zawodowych, 

3) sprawozdanie Oentralnej Komisji Porozu- 
miewawczej Związków Pracowniqsych z dotych- 
egasowye hprae, 

4) sprawa obrony Państwa, À 

B) deklaracja społeczno - gospodarcza Świata 
pracy, f = 

6) powolanie Komisyj Kongresu. 

W części II. Kongresu przewidziane cą rete- 
rety sprawozdawcze Kongresu z zakresu spraw 
społecznych i gospodarczych, ustawodawstwa 30- 
ojalnego, spraw uposażeniowych i emerytalnych, 
spraw kulturalno-oświatowych. 

Po czym nastąpi zamknięcie Kognresu. We- 
dług dotychczasowych obliczeń Kongres zgroma- 
defł ok. 2000 delegatów 2 całego kraju, reprezen- 


Łapówki — wymuszenia = przekupstwa 


W Krzemieńcu toczy eię procęs z typu skan- 
dalicznych procesów o nadużycia na stanowisku 
urzędowym. Dowodzi on jak szkodliwymi sę me- 
tody powierzania odpowiedzialnych funkoyj lu- 
driom do ich sprawowania nieprzygotowany m, 
ale mającym za to spryt, bezczelność i protekcję. 

84d Okręg. w Równem na sesji wyjazdowej 
w Krzemieńcu, rozpatruje sprawę b. naczelnika 
urzędu skarbowego w Krzemieńcu, Witolda San- 
kowskiego, oskarżonego o dokonanie całej litanil 
niestychanych nadużyć. Na rozprawie wyszło ną 
jaw, że Sankowski jako naczelnik urzędu skar- 

wego postępował wobec płatników z niebywa. 
łym rygorem przy czym szykanował ich ną każ- 
dym kroku. Członków komisji szacunkowej San- 
kowski seroryzował tak dalece, że jej posiedzenia 
ograniczały się do przyjmowania wniosków na- 
ozelnika. Kupcy w obawie przed surowym nactel- 
nikiem, korzystali z możności zmniejszenia podat- 
ków 'przez dostarczanie naczelnikowi Sankow- 
skiemu najrozmaitszych rzeczy potrzebnych mm 
do budowy domu. Sankowski wyzyskująo swe 
stanowisko służbowe wyszukiwał już to bezpo- 
rednio lub też za pośrednictwem osób padeta- 
wionych obywateli ziemskich, mających duże za- 
łegłości podatkowe i proponował im spółkę do 
zasiewu na ich pruntach maku i koniczyny. Zbio- 
ry s tych gruntów Sankowski sprzedawał Impeam 
ga wygórowanymi zadatkami przy czym zobowią- 
zań nie dotrzymywał. Ziemianie i kupcy ponosili 
na transakcjach z Sankowskim ogromne straty. 

Sankowskj za zmniejszenie podatku przemy- 
słowego jednemu z kupców w Szumaku pobrał 
500 zł. łapówki, od mieszkańca Krzemieńca Tuch- 


mana zażądał trzech metrów maku wartości okało | powołano około 60 świadków. 


600 zł. Kiedy w r. 1931 Franciszek Dużawiez, 


JEDNOT. 


w sprawie utwdrzenia jednolitej i silnej organi- 
zacji ogółu „z owników Umysłowych. 
I: 


Co się dzieje 
na szerokim. świece? 


Wstęp na zarania tylko za osobistymi pelno- 
mocnictwami jlisemnymi, wystawionymi przez 


Zarząd danego V.wiązku. 


Między:wiązkowy Komilet Pracowników 
państwowych, samorządowych, przedsię. 
biorstw państwowych | prywatnych. 


P. S.: Ponieważ zapranzując Szanowne Związ- 
ki, mogliśmy przez pieńwiadowość opuścić który 
ze Związków, przeto prosimy, aby zgłosiły Pre- 
zydinm awój wspóludział, mimo braku zaprosze- 
nia 2 naszej Rtrony, pod powyżej podanym adre- 
sem (Kraków, Batorego 5). 


PRZEWRÓT POLITYCZNY W BRAZYLN 


stworzył nową placówkę dla idei nacjonalistycz- 
nej. Na terenie Brazylii ścierały się dwa kierun- 
ki: proangielski z przywódcą, a zarazem kandy- 
datem na prezydenta Sallesem Oliveirą i proame- 
rykański z drem Vargasem, który obecnie wywo- 
la? przewrót. Ciekawy jest tylko i niespodziewa- 
ny charakter przewrotu. Dr Vargas był już dyk- 
tatorem cztery lata; ma więc pewną praktykę 
w tym — że tak nazwiemy — „zawodzie“. Cała 
jegu dzialalność od roku 1930 t. j. od objęcia 
wladzy szła w kierunku popierania polityki pro- 
amerykanakiej. Oai;ygnął też pozytywne rezulta- 
ty tej pracy. Uzyskano 60 milionów dolarów po- 
życzki od Ameryki dla stworzenia banku central. 
nego. Ameryka miała nawet wynająć Brazylii 
koptęjorpedowce, co wywołało protesty Argen- 
tyny i innych państw. Zamach obecny przygoto- 
wany był przez integralistów brazylijskich, sym- 
patyzujących z faszyzmem, a zwalczanych przez 
nacjonalistów pod przywódctwem America i przez 
demokratów, kierowanych przez Oliveirę. Sao. 
rzyli oni fikcję zdrady stanu, ażeby móc sięgnąć 
do zamachu stanu dla ratowania zagrożonej Oj- 
czyzny. Ohecnie naturalnie pierwsze posunięcia 
szły w kierunku uniezależnienia kraju od obcych 
sił. Nafuralnie, że nie wywołuje to zachwytu 
w Ameryce, która jednak atara się nie zrywać 
kontaktu I unika bardziej zdecydowanych posu- 
nięć. Nie można howiem zapominać, że Stany Zj. 
Am. Płn. muszą przede wszystkim zwracać pilną 
uwage Da to, co się dzieje na brzegach Oceanu 
Spokojnego, t. zn. na to co robi, czy zamierza 
robé, 


ników | funkcjonarinezów. 

Treść komunikaiu drugiego jest uasiępująca: 
Warszana 
Akcja Komitetu Obrony Praw Pracowalczych : 


Powstały po rozbiciu Centralnej Rady Pra- 
cowniczej — Komitet Obrony Praw Pracowni- 
ych, jednoczący Ogólue Zrzeszenie Związków 
1 Stowarzyszeń Funkcjonariuszów Państwowych 
i Samorządowych, Zjednoczenie Kolejowców Pol- 
skich i Zwiazek Zrzeszeń Emerytalnych na od- 
PWK posiedzeniu wysunął następujące postu- 
aty: 

a) natychmiastowego zniesienia podatku nad- 
zwyczajnego, przewidrianego ĝo kuńca roku bu- 
dźetowego; 

b) przyznanie pracownikom państwowym, 
których uposażenie nie przekracza 600 zł. mier., 
zapumogi doraźnej, wypuszącej dlą oharczonych 
dużą rodziną, zapomogi 100 proc. uposażenia 
miesięcznego, dla utrzymujących rodziną średnią 
756 proc. i dla samotnych 50 proc., 

©) uzgodnić projekty uposażeniuwe i emery- 
talno. 

Ta widoczna dwutorowość nie wróży nic dob- 
rogo. Beutki tego s4, aż nadto widoczne; nie ma 


JAPONIA. 


Sukcesy japońskie na chińskim terytorium 
wcale nie osłabiły apetytów potomków samura- 
jów. Wydawało się bowiem, że skoro zagarną 
pewne terytorium, gdy opanują taką handlową 
metropolię, jak Szanghaj, to wstrzymają swój po- 
chód i zaczną oglądać się za jakimś rozsądnym 
wyjściem z tej sytuacji. Tymczasem okazało się 
zupełnie coś przeciwnego: nie tylko, że pochód 
japońskich wojsk nie ustał, ale zaciętość wzmó- 


nowej uatawy upocażeniowej, — ale ma spruwie- |ala się jeszcze. Agresywność, stosowana NE: 
dłiwej ustawy emorytulnej — nie ma zalesienia |czas wyłącznie do Chińczyków, teraz nhelmnye 


szersze kręgi. Dowodzi tego żądanie dowództwa 
armii japońskiej, by pewne okręty wojenne an- 
gielskie, stojące wśród dżonek chińskich, usu- 
nęły się do pewnego terminu. Jeśli to nie na- 
atąpi. naraźą się na bombardowanie, skierowane 
przeciw dłonkom, jako przewożącym broń, amu- 
nicję i żywność dla chińskich oddziałów. Śmiałość 
tego żądania przeszła wszelkie oczekiwania. 
Oprócz pewności i siły Japończyków, pozwala to 
stanowisko wyanuć pewne wnioski o  dalszyeh 
planach Japonii na Dalekim Wschodzie. Wydaje 
się, ża Japonia nie przewiduje tam zbyt wiele 
praw i miejsca dla białych. Jest to aytuacja nie- 
wesola. Wiemy, jak olbrzymie kapitały Anglii, 
Ameryki, Francji i innych państw zaangażowane 
aą na Dalekim Wschodzie. Zdajemy sohie sprawę, 
że te kapitały nie będą łatwo pozostawione. Ja- 
snym więc jest, że Ameryka przede wszystkim 
w tamtą stronę zwraca swą baczną uwagę. Czyni 
to samo i 


podatku specjulnego. 

Jesteśmy przekonani, że jednolity frout za 
pobiegłby w obecnej chwili lej katasirolie maje- 
rialnej — uwolnifby oały świat pracy od podaiku 
spocjalnego, którego ważność w myśl pierwotnej 
zapowiedzi, dawno siracila swój istoiny walor. 


—o000— 


dziorławon atawów rybnych w powiacie (turze- 
mienieckim wygrał na Loteril Państwowej 200 
tysięcy zlotych, »glosit się du niego Bnnkowski 
fo połycykę. Gdy Dużewicz admówił mu pożycz- 

, Dufewicz zemócił się na nim w ten sposó, 
że na posiedzeniu komisji Rzacunkowej polwył. 
Szył mu dochód z ROO zł. do 40.000 zl. Od sre- 
regu kupców zażądał Rankowski w związku z wy- 
miarem podatku dania mu korzyści majątkowych 
w postaci dostarczenia cegły, wapna | Inoych 
materiałów budowlanych. potrzebnych ma do 
budowy domu. W okrenie nd 12 września 1931 
do 28 lipca 19%2 r. Sankowski otrzymał na awoją 
pensję od krzemienieckieęgn komornika 12 klauzul 
egzekucyjnych na 2.100 zł. Bankowaki nie przed- 
stawił tych klaazul Izbie Skarbowej. do crego 
był zobowiązany, lecz ukrył je. W. 1958 r. Ran- 
kowski zażądał od kupiectwa krzemienieekiego 
300 zł. celem kupna dla urzędu skarbowego mo- 
wielacza, gdyż ze strony skarbu państwa nie 
otrzymał na to potrzebnego kredytu. j 

A teraz przypatrzmy się osobie p. Sankow- 
skiego. Urodził się on w Lublinie w IRAR r. Ukoń- 
czył on teologię, ale księdzem był tylko rok. Po 
roku kapłaństwa zmienił wyznanie katolickie na 
wyznanie ewanpelicko.raformowane į menil Się, 
Wystarał się n posadę skarhowca i przerzucił sie 
do szkolnictwa powszechnógo. Sankowaki ohjął 
kierownictwo szkoły powszachnej ìà wkrótce 20- 
stał sekretarzem insnektoratu szkolnego. Po ja- 
kimś czasie powrócił da sksrhowańri i objął ata- 
nawisko naczelnika urzędu skarhowega na powiat 
wileńsko-trocki, skąd przeniesiona po na równa- 
rzędne stanowiska do Krzemieńca. Na rozprawę 


ANGLIA, 
Atarając się jednak zapewnić sobie unormowanie 
stosunków w Europie. Czytaliśmy, że do Berlina 
wyjechał lord Halifax dla wysondowania tamtej- 
szej opinił co do układu sił w Europie i co do 
najhardziej istotnych żądań Niemiec. Ta podróż 
wzbudziła w szeregu państw silne zaniepokoje- 
nie. Zwłaszcza we Francji i związanych z nią. 
Nie tylko podróż Halifaxa dawała powód do roz- 
ważań sytuacji. Mówiono n szukaniu porozumie- 
nia Londyn—Rzym, czytaliśmy o przyjęciu wę- 
gierakich ministrów Ww Berlinie, a o nieprzyjęciu 
delegata rządu wiedeńskiego przez Mussoliniego, 
wracającego z Berlina. Wszystkie te sprawy ma- 
ją jedną cechę charakterystyczną; że hrak w nich 
Francji. Nie wróżyło to nic dobrego. Dlateza też 
wszyscy z prawdziwą radością usłyszeli o nad- 
zwyczaj serdecznym zaproszeniu francuskiego 
premiera i ministra spraw zagranicznych do Lon- 
dynu. Przecięło to baśń, to dążenie do izolowa. 
nia Francji i podkreśliło moo węzłów francusko- 
brytyjskich. Oczywiście, że pociągnęło to za sobą 
odprężenie w atmosferze światowej. — Nie ma 
jednak światła bez cieni. To odprężenie równo- 
cześnie wywolało duże rozgoryczenie we Wio- 


—e06— szech. 
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WŁOCHY, 
o których względy zabiegano ostatnio, niedwu- 
znacznie. znalazły się w sytuacji bardzo przykrej. 
Trm przykrzejszej, że u nerwowych i wybucho- 
wych. a podejrzliwych południowców, powstały 
z miejsca legendy o okrąśeniu Włoch. o dążeniu 
usunięcia ich poza orbitę działań mocaratw, Ob- 
jawiło się to dość nieoczekiwanie, bo azeregiem 
bardzo napastliwych artykułów, wymierzonych 
przecirko Francji. Rzecz jasna, że artykuły 
wzbudziły rozgoryczenie i nie przyczyniają się 
do załagodzenia atmosfery, tym bardziej, że za- 


OESIE nocna zo 


m 


wierają szereg ataków | inwektyw pod adresem 
francuskiej armil w czabie wojny. Siete jednak 
należy, 2e te głosy się uspokoją i że nastąpi pew- 
nego rodzaju uspokojenie tak pożądane w na- 
szych warunkach! 


To byłoby najważniejsze posunięcie na tere- 
nie międzynarodowym, przedstawione w silnym 
skrócie: 

Bunty w Paleatynie. przesilenia rządowe 
w Belgii i Rumunii, wciącanie państw hbałkań- 
skich w orbitę polityki światowej dopełnia szkicu 
całości. T 


Przegląd najważniejszych wydarzeń 


RADA PRZY KURATORZE Z. N, P. W dniu 
16 b. m. minister WR i OP powołał w porozumie- 
niu z ministrem Spraw. Wew. radę przy kurato- 
rze Zw. Nauczycielstwa Polskiego, p. Maciszew- 
akim. W skład rady weszło trzech nauczycieli. 
jeden podinspektor szkolny oraz dwaj wyżsi 
urzednicy Warsz. Kuratorium Okr. — W dniu 
18 listopada p. premier gen. Składkonski złożył 
ponowne oświadczenic w sprawach Zw. Nauczy- 
cielstwa. Polskiego i zaznaczył, że rząd nie za- 
mierza krzywdzić nauczycielstwa i odbierać mu 
praw do zrzeszania się w organizacjach zawo- 
dowych i że chodzi jedynie o rzeczowe oraz lo- 
jalne ustosunkowanie się władz każdej organiza- 
cji nauczycielskiej do zarządzeń rządu. 

„MIŁOŚĆ OJCZYZNY — TO POLSKI DYK- 
TATOR". W dniu 21 listopada odbył się w Wil- 
nie piernszy ogólnopolski zjazd peowiaków. — 
Marez. Śmigły Rydz nie mogąc być osobiście na 
zjeździe wygłosił przez radio da członków zjazdu 
przemówienie, z którego przytoczymy najważ- 
niejsze ustępr. P. marszałek mówił: „Wierzę nie- 
złomnie. że zmienimy to od wieków charaktery- 
strczne w Polsce zjawisko: Że w służbie polskiej 
racji stanu trudzi i horyka się tylko garstka lu- 
dzi. Inni natomiast alho przyglądają się i z uśmie- 
chem sceptrcznym potrafią być mądrzejsi, albo 
też. jak ci przysłowiowi tancerze chcą tylko od 
pieca zaczynać — i to wlasnego. Qderwiemy 
trch piecuchów od ich pieców". Drugim charak- 
terystreznym ustępem przemówienia jest ustęp 
końcowr. w którym p. marszałek ońwiadcza, że 
„miłość Ojczyznę — to polski dyktator". 


BEZROBOCIE WŚRÓD NAUCZYCIELI ZNIK - 
NIE. TF dniu 24 listopada odbyło się posiedzenie 
Pańetwowej Rady Oświecenia Publicznego, na 
którem wrglosił długie przemówienie P- min. 
Śnietosławski. P. minister zaznaczył m. in, że 
do podsiawowych zadań pracy wychowawczej 
każdej szkoly należy przysposobienie do obrony 
kraju całej młodzieży szkolnej zarówno męskiej, 
jak i żeńskiej. Ponad to P. minister podniósł, ża 
od lat kilku przyrost dzieci wobec ograniczonych 
tradków finansowych powoduje poważne trudno- 
ści w szkolnictwie powszechnym. P. „minister 

„kazal. że w ciągu ostatnich dwu lat powiękaza- 
no liczbe etatów nauczycielskich o 6.000 i wy- 
razil nadzieję. że już w następnym roku szkol- 
nym minie hazpowrotnie zagadnienie bezrobocia 
aauczęcieli. 

PIERWSZE POSIEDZENIE SEJMU 1 GRU- 
DNIA. Zarządzeniami z dnia 27 listopada P. Pre- 
zrdent Rzplitej otworzył sesje zwyczajne Sejmu 
i Senatu. Marszałek Sejmu wyznaczył pierwszó 
posiedzenie Sejmu na 1 grudnia na godz. 11. 

KLUB PARLAMENTARNY O. Z. N. Faktem 
dużej doniosłości dla polskiego życia polityczne- 
go jest organizowanie klubu parlamentarnego 
Obozu Zjednoczenia Narodowego. W dniu 27 li- 
s(opada szef O. Z. N. płk. Koc zwołał zebranie 
organizacejne Koła Parlamentarnego na 29 Neto- 

mada do lokalu Resurey Obywatelskiej. Zepro- 
szenie otrzymało około 220 posłów | senatorów, 
którzy zgłosili akces do pracy w Obozie Zdedno- 
czenia Narodowego. 

KATASTROPA POLSKIEGO SAMOLOTU 
W BULGARII. Polskie lotnictwo komunikacyjne 
spotkał drugi w krótkim odstępie osasu. niesmier- 
nie dotkliwy cios. W Bnigarii w górach Pirim 
29 listopada rozbił się aamolot „Dongas“, utrsy- 
mujący komunikację między Polsłzę a Pałestyną 
przez Rumunię, Bulgarie | Grecję. Samolotu po- 
szukiwano przez szereg dni. Wreszcie analertono 
ga 97 b. m. na wysokości 2.600 m. Samolot ude- 
rzył wskutek mgły o sliały. Zginęła sacściu ludsl: 
pilot. radiotelegrafista. meehanik oraz irse) pa- 


sażerowie. 
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CESARZ ABISYNII ŻYJE w NĘDZY. W po- 
łowie listopada obiegła prasę Światową wiado- 
mość 2 Londynu, że h. cesarz Abisynii, Haile Se- 
Jassie żyje niemal w nędzy i nie ma nawet środ- 
ków na zakup opału dla swego skromnego domku 
w Bath. Wysłannikowi redakcji „Sunday Refe- 
ree“ powiedział b. cesarz: „Żyjemv z resztek ka- 
pitalu, jaki nam pozostał. Poza tym nie mamy 
zadnych innych dochodów. Gdy opuszczałem Abi- 
Rynie, spodziewałem się. że tam wkrótce powrócę. 
Dlatego też zabrałem z sobą tylko to, co bylo 
niezhędne na zaspokojenie mych chwilowych po- 
trzeb". 


LORD HALIFAX W BERLINIE. W dniu 16 
listopada udał się do Berlina lord Halifax, celem 
przeprowadzenia rozmów z kierowniczymi czyn- 
nikami TI Rzeszy na temat spraw międzynarodo- 
wych. Wizyta angielskiego ministra w Berlinie, 
jakkolwiek nie oficjalna, ma mieć duże znaczenie 
dla dalszego rozwoju stosunków angielsko-nia- 
mieckich i w ogóle dla polityki międzynarodowej 
Anglii. Po powrocie lorda Halifaxa do Londynu 
zaproszono do stolicy Anglii premiera Francji 
Chautempsa oraz francuskiega ministra apr. zagr. 
Delbosa. Niewątpliwie obu francuskim ministrom 
zakomunikuje rząd angielski wyniki sondowania 
opinii rządu niemieckiego, dokonanego przez lor- 
da Halifaxa. 


KRÓL BELGIJSKI W LONDYNIE. W dniu 
16 b. m. udał się do Londynu król hejgijski Leo- 
pold z oficjalną wizytą dworską. W czasie paru- 
dniowego pobytu w Londynie, król hejgijski od- 
był rozmowy z królem Jerzym oraz z premierem 
Chamberalinem i ministrem «pr. zagr. Edenem. 
Przedmiotem rozmów były sprawy międzynaro- 
dowe. 


NOWY RZĄD RUMUŃSKI. W dniu 17 lieto- 
pada premier Tatarescu utworzył nowy rząd ru- 
muński na rozszerzonej podstawie współpracy 
stronnictw. 

JAPONIA UZNAŁA RZĄD GEN. PRANCO. 
W dniu 18 listopada rząd japoński powziął de- 
cyzję o uznaniu rządu gen. Franco, wychodząc 
z założenia, że gen. Franco awalcza komunizm 
Oraz włada na przeszło 60 proc. terytorium hisz- 
pańskiego. 


WYKRYCIE TAJNEGO SKŁADU BRONI 
W PARYŻU. W dniu 18 listopada wykryto w Pa- 
ryżu u antykwariusza Maulera 184 karabiny, 40 
ręcznych karabinów maszynowych niemieckich, 
20.000 nahojów itd. W następnych dniach wykry- 
to dalsze tajne składy amunicji. Po wykrysłu 
składów broni ogłossono komunikat, że tajna or- 
ganizacja monarchietyczna przygotowywała 38- 
mach na ustrój republikański wa Francji. Poerąt- 
kowo podawano, że organizacja zwała się kagu- 
łardami, inaotej organizacją „Białych Kaptu- 
rów“, później doniesiono, Że jest to organizacja 
„Coar“. 


JANSON PREMIEREM BELGIJSKIM. W dnin 

24 listopada po długotrwałym kryzysie raądo- 

w Belgii, wywołanym ustąpieniem premiera 

van Zeelanda. premier Janson utworzył nowy 
rsąd. 

NIBUDAŁA KONFERENCJA W BRUKSELI. 
Konferencja kilkunastn państw zwołana do Bruk- 
sali celem doprowadzenia do likwidacji zatargu 
japońsko-chińskiego, po licznych bezpłodnych ob- 
radach ustaliła 25 listopada deklarację, że żadne 
załatwienie konfliktu za pomocą użycia siły nie 
może być załatwieniem sprawiedliwym i trwałym 
po czym odroczyła się „Bine die", to znaczy bez. 
wyznaczenia terminu ponownego zebrania się. 
Konferencja brukselaka jest zatem jeszcze jedną 
nieudaną konferencją międzynarodową. Po co ją 
awoływano? 

USTĄPIENIE PREZESA BANKU RZESZY. 


W dniu 28 listopada ogłoszono w Berlinie wiado- 
mość, że minister gospodarki Prus i Rzeszy, dr 


TWarszama 


Emeryci kolejowi w walce © swe prawa 


Dnia 28 listopada 1937 r. obradował w War- 
szawie Ogólno-krajowy Zjazd emerytów, zorgąni- 
zowany w Związku Zjednoczenia Kolejowców 
Polskich. W Zjeździe brali udział delegaci eałego 
kraju. Przedmiotem dyskusji były sprawy natury 
ogólnej, a w szczególności zastanawiano się nań 
sposohem ulżenia ciężkiej doli emerytów Kolejo- 
wych, którzy z powodu zastosowania dekretów 
emerytalnych, zubożeli i znajdują się w skrajnej 
nędzy. 

Zjazd Delegatów stwierdził. że jedynie dorat. 
na pomoc Rządu może uratować zbledzone ro- 
dziny emerytów od katastroty. 


Dyskusja była bardzo gorącą i w sposób bar- 
dzo stanowczy postanowiono domagać się od 
Rządu i Ministerstwa Komunikacji przede wszyat- 
kim natychmiastowego cofnięcia dekretów emery. 
talnych skreślających 5% lat służby z czasów za- 
borczych bez jakichkolwiek zastrzeżeń. Zwolnienia 
emerytów kolejowych od opłat podatku specjal- 
nego i wzrostu potrąconych kwot na ten cel, za 
cały bieżący rok. Wypłaty doraźnej zapomogi 
na zakupy zimowe, przyznania trzeciego biletu 
walnej jazdy emerytom kolejowym i wdowom, 
przyjmowania dzieci emerytów kolejowych do 
pracy na P. K. P., którzy nie przekroczyli 30 ro- 
ku życia, rozszerzenia pomocy leczniczej dla ro- 
dzin emerytów kolejowych, oraz traktowania ich 
dzieci w uczelniach pańatwowych i prywatnych 
na równi 7 dziećmi pracowników ałużbr czynnej. 

Zjazd delegatów wezwał Wydział Wykonaw- 
czy Zjednoczenia Kolejowców Polskich do pro- 
wadzenia dalszej zdecydowanej akcji w kierunku 
realizacji wyżej wysuniętych postulatów. Kt. 


Sosnań 


Gotowość pracowników umysłowych do 
współpracy w Komiłesie Pomocy Zimowe) 
dla bezrobotnych m. Poznania 


We wtorek 16 b. m. wieczorem przyją! p. Pre- 
zydent płk. Więckowski delegację organizacyj 
pracowników umysłowych, państwowych, samo- 
rządowych i prywatnych, w składzie p 
Ostrowskiego, przedstawiciela Związku baari 
wego Stow. Urzędn. Państw. i Samorząd. Woje- 
wództwa Poznańskiego, Bogdana Bederakiego, 
prezesa Związku Stow. Samorządu Wojewódzkie- 
go i przedatawicieli „Unii“ Związków Pracowni. 
ków Umysłowych z prezesem Wojciechem Sekla- 
reem na csele. 

Delegacja wyraziła wobec p. Prezydenta mis- 
ata pełną gotowość wepółpracy w lokalnym Ko 
mitecie Pomocy Zimowej dla bezrobotnych w Po. 
znanłu i prosiła o przydzielenie pracownikom 
umysłowym, zorganizowanym w poszozagólnych 
związkach zawodowych, odpowiedniej ilości man- 
datów funkcyjnych, drogą których wspomniana 
wapółprana mogłaby być realizowana.. 


P. prezydent Więckowaki ikiosdkkówał aio do 
dyczeń delegacji bardzo przychylnie i przyrzaki 
skorzystać z zaproponowanej współpracy dla do- 
bra maa bezrohotnych miasta Poznania, w tak 
szerokim zakresie, jak to tylka okate się mażliwa 

Konferencja cała. trwająca przeszło godzinę, 
odbyła się od początku do końca bardzo w bar- 
monijnym nastroju | dała rezultaty zadowalnia- 
jące obie strony. 


Konsolidacja organizacy| arzędniczych 


Z iniojatywy Zarządu Zwiąsku Okręgowago 
Stow. Urzędn. Pafistw. i Samorząd. Wojew. Po- 
anańekiego, odbyła się w dniu 16 listopada b. r. 
konferencja przedstawicieli około 20 poważniej: 
szych związków i zrzeszeń pracowników państwo- 
wych | samorządowych. Konferencji nie obesłało 
swymi delegatami zaledwie kilka organizacyj i ta 
przeważnie z usprawiedliwionych przyczyn. Obra- 
dom przewodniczył prezes Związku Okręg. Stow. 
Urzęd. Państw. i Samorząd. p. radca Józeł Dsiak. 
a protokółował sekretarz Związku p. Stanisław 
Mentzel. 

Głównym tematem obrad była sprawa kaneć- 
lidach wszystkich organizacyj pracowników umy- 
ałowych, mających swą siedzibę w Poznaniu, dla 
celów zawodowych i gospodarczych. Referaty 
w tym przedmiocie wygłosili p. prezes Dałak i dy- 
rektor Klubu Urzędniczego p. Jerzy de Mehlem. 
Nad referatami wywiązała się ożywiona dyskusja 
w której poazczągólni mówcy, a mianowicie pp- 
Szlązak. Gaertner, A. Małecki, Sempiński. Lor- 
kiewicz, B. Bedereki, Kozłowski, Kluek i inni, 
wypowiadali się sołdarmie za utworzeniem jedno- 


Hialmar Schacht, prezes Banku Rzeszy, ustąpił | litej reprezentacji wojewódzkiej, któraby przy za- 
na własne żądanie. Dr Schacht mianowany zo- | chowaniu pełnej odrębności dykastery jnej akonso- 
iHdowanych organizacyj, zastępowała interesy ZA- 


stal ministrem bez teki. 
—000— 


wodowe i gospodarcze wszystkich pracowników 


Wr. B 


JYPNORE 


umysłowych, t. |. nie tylko państwowych I samo- | Naucz. Chrześc. Nar. Szk. Pow.. Kozłowski. pre 


rzędowych, ale również | prywatnych. 

W rezultacie porzięto jednomyślnie uchwał: 
wypowiadającą się za koniecznością. przeprowa- 
dzenia jak najwcześniejszej konsolidacji wszyst- 
kich zawodowych organizacyj pracowniczych na 
terenie województwa poznadskiego. Dla przygo- 
towania prac wstępnych, powołano tą samą. 
uchwałą Komisję Organizacyjną w składzie: Prze- 
wodniczący p. radca Dziak, prezes Związku Okre- 
gowago Stow. Państw. i iamorząd. Wojew. Pozn., 


zes Związku Urzęd. Celnych, Krzyżański. prezes 
Stow. -Urzedn..Państw. Voj.. Poznań. Edmund 
Kokociński, dyr. Spółdz. Banku z 0. w Pozna- 
p ze WE" (rz 2 - 
Zarazem postanowiono powiadomić organiza- 
cje urzędnicze i pracownicze. które z jakichbądź 
powodów nie brały udziału w konferencji, o wspo- 
mnionej powyżej uchwałe i zwrócić się do nich 
o zgłoszenie swegn akcesu do współpracy. Wg- 
brany Komitet Organizacyjny ma na razie swa 


sekretarz Kazimierz Mrówczyński. sekr. Związku siedzibą w sekretariacie Zwąjzku Okręg. Stow. 


Pracowników Sąd. i Prok. Apel. Pozn., czlonko- 
wie pp. Bogdan Bederski, prezes Związku Stow. 
Pracon. Sam. Wojew. Szlązak Bolesław. prezes 
Związku Pracow. Skarb.. Gaertner, prezes 7wiąz- 
ku Urzędn. miejsk. Lerkiewicz, prezes Stowarz. 


Z cĉ mili 


Urz. Państw. t Sam. Woj. Pozn. ul. Fredry 12 
(lokal Kluhu Urzędniczezn) dokad uprasza sie 
kierować wszelkie zipstania i zgłoszenia m tej 
kwestii, 
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Program polityczny nowego stronnictwa 


Zgodnie z prądem chwili, zrodziła się w pew- 
nem gronie schodzącym się co wieczór w han- 
delku ..Pod Knedlem", myśl zawiązania nowego 
stronnictwa p. n. .Skoncentrowanej Demokracji”. 
Nikt nłaściwie nie wiedział, co ma oznaczać ten 
tvtuł. słusznie jednak mniemano, że stapowić ona 
będzie atrakcję dla licznych demokratów, którzy 
chodzili dotąd luzem, nie mogąc znależć dla sie- 
bie stosownego ośrodka. 

Tegoż historycznego wieczora, ukonstytuo- 
naly się również władze, W szczególności preze- 


surę oddano w wytrawne ręce p. Tomasza Brze- 


kalskicgo, poważnego obywatela. rentiera i wla- 
ściciela sporej kamienicy w śródmieściu, Jakkol- 
wiek karta politvczna nowego prezesa nie była 
dotąd zapisana, lecz cóż stąd? Wszak na białej 
karcie da się więcej zapisać, jak na zamazane). 
Poza tym zwyciężyła zdrowa myśl, bv wysuwać 
na czoło przede wszystkim ludzi opierających 
swój byt na szerszych podstawach materialnych. 

Pierwsza myślą nowego prezesa, gdy znalazł 
aje na miejscu prezvydialnvm, bvło. że wypada mu 
wygłosić jakieś programowe przemówienie. Lecz 
jakbv na złość nic nie przychodziło mu do głowy. 
Natomiast powziął inną genialną myśl. Oto ski- 
nął na „pana Józia* i poszepta? mu coś do ucha, 
w następstwie czego pan Józio zjawił się po mi- 
nucie, niosąc z wielką ostentacją tacę z kielichami 
i dwie butelki Tokaja. 

Taki widok sprawia wszędzie, nie dopiero 
w sronic obradujących polityków, jak najlepsze 
wrażenie. Toteż prezydialne stanowisko pana 
Brzekalskiego spoczęło odrazu na trwałej podsta- 
wię. Ponieważ zaś nie skończyło się na dwu bu- 
telkach. przeto atmosfera obrad przybierała co- 
raz więcej na temperaturze. Wreszcie około dru- 
giej nad ranem zapadły uchwały sprecyzowane 
w nastepujących czterech punktach: 1) Stronnic- 
two ..Skopcentrowanej Demokracji" postanawia 
rozpocząć działalność pozytywną, 2) Ustosunko- 
wanie się do obecnej sytuacji politycznej nastę- 
puje w formie zgłoszenia własnej kandydatury do 
Jzb ustawodawczych, 3) Stronnictwo wystiwa kan- 
dydaturę swego prezesa p. Brzękalskiego przy 
najbliższych wyborach do Senatu, 4) Szczegółowy 
program polityczny stronnictwa zostanie powzie- 
tv później. 

O trzeciej w nocv, prezes i przyszły senator 
odprowadzony in corpore przez swych przyjaciół 
polittcznych. powrócił do domu. Przed bramą 
odśpiewano trzykrotnie: „Niech żyje, żyje nam!“ 
Gdy obudzona niezwvkłvm gwarem małżonka 
pana prezesa, dowiedziała się, o co chodzi, wy- 
baczyła mężowi odrazu. że tak długo zasiedział 
się w knajpie, natomiast co żywo zajęła Się usto- 
sunkowaniem sie do nowej sytuacji. 
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Przy Krakowskim = 


Związku Zrzeszeń 
w którym można 
lekarskich. Gdyby 


się odwrotnie, adresować: 


Iwiązek Zrzeszeń gokoa u Damas 1p 


5 Fundusz zapomogowy 


asekurować siebie i całą rodzinę bez oględzin 
cały świat urzędniczy zrozumiał doniosłość tej 
instytucji, mogłaby się ona rozwinąć w polęgę. Asekurować się mogą 
wszyscy pracownicy państwowi na obszarze całej Rzeczypospolitej. 

Fundusz wynosi w chwili obecnej 22.000 zł. Prospekty wysyła 


Caly dom zawrzał od samego rana. Jakim 
sposabom wiadomość o karierze politycznej pana 
Brzękalskiego rozeszła sie tak prędko po mieście, 
pozostanie tajemnicą. Niemniej już o godz. 11 
wpadla jak bomba Fipcia Drapalska, wdowa po 
urzędniku i już od progu zczęła nwolać słodziut- 
kim tonem: 

— Czy to prawda? Nie uwierzycie, jak sic 
cieszymy obie 7 Milusią waszym szczęściem! Zaw- 
sze mówilam. że Tomasz jest chlubą naszej ro- 
dziny. (Nie zostawiła dotąd na nim suchej nitki!) 
Wyobrażcia sobie. miałam dziś wlaśnie proroczy 
sen. śnilv mi sie rozgotowane kluski. Wiecie co 
to znaczy? Wielki zaszczyt dla rodziny! 

Ledwie pan Tomasz pozbvł Się nieznośnej 
plotkarki. gdy zjawił się jakiś zapomniany ko- 
lega z gimnazjum 2 gratulacjami. a przy sposob. 
ności z» prośba n jakąś posadę w ministerstwie 
lub Izbie Skarbowej. Zaraz po nim nadeszła de- 
legacja związku właścicieli realności z ułożonym 
na prędce memoriałem o natychmiastowe zniesie- 
nie ustawv lokatorskiej. Potem znów czlonek vre- 
dakcji „Kaczki Wieczornej". który odbył z panem 
senatorem krótki .,wywiąd”. wypytując o życio- 
rvs, generalia i ulubione potrawy. Zapowiedział 
ogłoszenie wywiadu w dzisiejszym wieczornym 
wydaniu. Długą serię tych wizyt i petycyj za- 
kończy! tuż przęd spóźnionym nbjadem stróż Wa- 
lentv, dopraszając się pokornie posady magazy- 
niera w tej wielkiej hurtowni tytoniu. którą z la. 
pki pana prezesa“ miala otrzymać pani Drapal- 
ska. 

Po obiedzie i drzemce poobiedniej pan Tomasz 
zdecydował się wreszcie odosobnić, choćby na 
jaką godzine, by sformułować tezv, mające sta- 
nawić jego program polityczny, który miał być 
przezeń przedstawiony na zwołanym na siódmą 
wieczór posiedzeniu. Więc pan Tomasz usiadł 
przed biurkiem, rozłożył przed sobą arkusz pa- 
pieru i rozpoczął głęboką pracę umysłową. Za. 
czął od tego, że u góry nakreślił wielkimi lite- 
rami nagłówek: „Mój program polityczny". 

Pa czym zagłębiwszy się w fotel. począł me- 
dytować. Szlo ciężko, a przede wszystkim sennie. 
Myśli rozbiegiwały się lub jakbv zasnuwały mgłą. 
Ani rusz coś zacząć. Wreszcie pan Tomasz zmę- 
czony. pochylił głowę nad swym arkuszem i za- 
chrapał. 

Trwało to niedługo, bo znowu zaczął się gwar 
w domu, Pan Tomasz się obudził. zażądał czarnej 
kawy, a gdy nadezła małżonka, córki i svn. 22- 
częło się w trm najbliższym kole rodzinnym oma- 
wianie najaktualniejszych Spraw bieżących, Wy- 
magających programowego ujęcia. 

Więc pani Tekla, zasugestionowana już w tym 
kierunku przez życzliwą kuzynkę Drapalską, Wy- 
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sunęłn dezydorat powiększenia mieszkania przez 
wypowiedzenie pokoju sublokatorowi, pokrycia 
mebli sałonoywych, nową materią, a schodów 
czerwonym suknem, Dla slobie samej niepotrze- 
buje -zgoła nic, prócz jakiego tuzina koszul noc- 
nych i tyluż czepków. Zdałyby się i pantofle. 
oraz nowy szlafroczek. Musia i Niusią krzycząc 
jedna przez drugą zażądały nowych kostiumów 
i dwudziestu par jedwabnych pończoch, a syn 
Wacio nowej rakiety tenisowej oraz towarzysze- 
nia ojcu do Warszawy w czasie sławnego matchu 
piłkarskiego, który miał się tam odbyć w przy- 
szłym miesiącu. Pan Tomasz nie mogąc zapamię- 
tać tej obfitości dezyderatów, spisywał je kolejno 
punkt za punktem na tym. samvm arkuszu, na 
którym wypisał poprzednio naglówek: „Mój pro- 
gram polityczny”. 

Gdy wreszcie zamknął listę tych petvcyj, apoj- 
rzawszy na zegarek, przekonał się ku wielkiemu 
przerażeniu, że już po siódmej. Lada chwila 
zaczną się schodzić polityczni przyjaciele dla wy- 
słuchania programu. którego dotąd nie zdążył 
ułożyć. Co robić? Jakże kompromitować się tak 
na samym wstępie swych odpowiedzialnych funk- 
crj przywódcy stronnictwa? 

W przedpokoju odezwał się dzwonek. Oto wła- 
śnie nadchodzą tamci... Lecz nie. Był to kolpor- 
ter, który przyniósł Świeżo myciągnięty spad 
prasy egzemplarz ..Wieczornej kaczki“. Pan To- 
masz rozwinał dziennik i zaciekawiony, zaczął 
szukać za zapowiedzianym wywiadem. Cała ro- 
dzina zaglgądała mu przez ramiona. 

— A to co? — krzyknął ngle. Czy to o mnie? 
Cóż sobie myślą te.. bałwany! 

Poszukiwana wiadomość brzmiała nieoczeki- 
wanv sposób: 

„Z dziedziny humorystyki poli- 
tycznej. Znamiennym objawem rozpolityko- 
wanej atmosfery naszego społeczeństwa jest wea- 
le dobry kawał, jakie pewne grono polityków 
„handlowych“ naszego miasta urządziło wczoraj 
przy obfitej: libacji znanemu w szerokich kołach 
oy watelskich p. T. B.. wvbierając go przy brzęku 
kielichów prezesem jakiegoś skleconego na prędce 
nowotworu politycznego pod komiczną nazwą 
„Skoncentrowanej Demokracji”. Na czym ma 
polegać ta „koncentracja“. niktby dziś, po trzeź- 
remu. nie mógł dać na to odpowiedzi. Prawdo- 
podobnie twórca tej nazwy zadużo wlał w siebie 
skoncentrowanego spirytusu, więc stąd... 

Pan Tomasz nie doczytał reszty, rzucił precz 
od siebie egzemplarz rewolwerowego brukowea, 
naetęynie ujął w ręe arkuez, na którym był wy- 
pisany jego „Program polityczny", zawierający 
na razie tylko sprawunki, jakie miał załatwić 
w stclicy dla swej rodziny i tragicznym ruchem 
rozdarł go na kilka części, które rozscpały Bię 
po posadzce. 

Program upadl... 2 
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' przyjmuje agentów do sprzedaży 
ohligacy|j państwowych. 


Głodni czekają na chleb 


Zima się zbliża — najgroźniejszy wróg tych 
wszystkich, którzy czekają na pracę. których 
dzień zaczyna się i kończy bez najmniejszej na- 
dziei na lepsze jutro, Chłodne izby i suteryny, zle 
odziane dzieci, dzielnice brudu i nędzy — oto że- 
rowisko mrozów, żerowisko choroby i zła. 

Rozpoczęta na terenie całej Rzeczypospolitej 
akcja Pomocy Zimowej — powinna znależć swo- 
je oparcie nie na zimnych wykresach i statysty- 
ce bezrobocia, ale na sercach tych wszystkich, 
dla których nie jest obca doła bliżniego. Cyfry — 
to dziedzina ściśle zamknięta, w której nie mo- 
że się zdarzyć nic niespodziewanego. Serca — to 
wiecznie żywy płomień, żródło ofiary i najszla- 
chetniejszych porywów. nigdy nieprzewidziaprch 
możliwości. 

Nie możemy dopuścić do tego, by bezrobotni, 
a zwłaszcza ojcowie rodzin, stanęli przed najtra- 
giozniejszym problemem: czym nakarmić dzieci? 

Mimo różnych warunków socjalnych - 
wszycy są równi wobec prawa do życia. 

O prawo do Życia głodnych I opuszczonych, 
zapomnianych ladzi — apeluje Komitet Pomocy 
Złmawej, rozpoczynając drugi rok pracy. 

ZAma jot ne progu mieszkań. Niech 
w ubogich ls$ach — dzięki naszym sercom za- 
płonie wegły Ogłeń, niech zaświta nadzieja 
w oesach, niech głodni — dostanę chleb. 
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